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WSZYSTKO O NOWYM 

MUZEUM ŻOŁNIERZY 

WYKLĘTYCH
na stronie 8

TYLKOTYLKO

U NAS!U NAS!
TYLKO

U NAS!

STAWKĄ NORMALNOŚĆ
polska I 10

– Myślę, że jest szansa na przebudzenie się całego społe-
czeństwa katolickiego: duchownych i wiernych świeckich. 
Stawką jest normalność, której niektórzy chcą nas pozba-
wić – mówi abp Marek Jędraszewski w ważnej rozmowie 
z Jackiem Karnowskim i ks. Henrykiem Zielińskim, której 
obszerne fragmenty dziś publikujemy.

BEZKOLIZYJNIE 
PRZEZ TERESPOL
terespol I 6

Tak powinna wyglądać współpraca rządu z samorządem! 
W Terespolu powstanie bezkolizyjny przejazd przez ul. Woj-
ska Polskiego. Dzięki temu zwiększony ruch pociągów zwią-
zany z rozwojem terminalu w Małaszewiczach nie będzie 
utrudniał codziennego życia mieszkańcom. – Dobre decy-
zje polskiego rządu i samorządu województwa lubelskiego 
przyczyniają się do rozwoju naszego miasta, do nowych in-
westycji – mówił podczas konferencji prasowej burmistrz 
Jacek Danieluk.

POWAŻNE PAŃSTWO 
WSZYSTKICH POLAKÓW
polska I3

– Do wyborów zostało tylko 38 dni. Obywatele odpowiedzą 
na ważne pytanie: czy mamy kontynuować dobrą zmianę i to 
wszystko, co wiąże się z polityką naszego rządu czy nastąpi 
zwrot do tyłu i powrót do tego, co było – mówi prezes Prawa 
i Sprawiedliwości Jarosław Kaczyński. Kampania wyborcza 
weszła już na pełne obroty!
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22 MILIONY
DLA RADZYNIA!

Mamy to! Radzyń otrzyma 22 miliony złotych, dzięki którym będzie można zrewitalizować 

centrum miasta i perłę Południowego Podlasia, Pałac Potockich. – Dziś zaczynamy pisać 

nową kartę w historii miasta i regionu – mówił wicepremier Jacek Sasin, który zapowiedział, 

że w Radzyniu powstanie Muzeum Kultury Sarmackiej. – Gratuluję mieszkańcom i władzom 

Radzynia determinacji. Wkrótce będziemy cieszyć się pięknym pałacem, wkrótce on ożyje – 

dodawał senator Grzegorz Bierecki. Parlamentarzyście PiS i innym przyjaciołom Radzynia 

dziękował za wsparcie jego walki o dotację na rewitalizację Pałacu burmistrz Jerzy Rębek. 

Przypomnijmy, że poprzednie władze województwa z peeselowskim marszałkiem na czele 

odmówiły przyznania na ten cel choćby złotówki.
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T Y G O D N I K  B E Z P Ł A T N Y

Kwiaty pod pomnikiem „Solidarności" złożyli m.in. senator Grzegorz Bierecki 
i wicewojewoda Robert Gmitruczuk

Brawo Pani Marto! 
Sierż. Marta Jakuszko z Komisariatu Policji 

w Terespolu stanęła na podium podczas 

10. Mistrzostw Polski Policjantów w biegu 

ulicznym na 10 km.  Groził siekierą sąsiadce

Drogowe listy zatwierdzone! 
Premier Mateusz Morawiecki zatwierdził listy zadań powiatowych 

oraz zadań gminnych przeznaczonych do dofi nansowania ze 

środków Funduszu Dróg Samorządowych w 2019 roku dla wszystkich 

województw na podstawie naboru przeprowadzonego w marcu br.

Rocznica 
solidarnościowego zrywu
– Solidarność nadal żyje a naszym zadaniem 

jest trwanie na straży jej ideałów – mówił 

Marek Pniewski, przewodniczący bialskiego 

oddziału Regionu Mazowsze NSZZ 

„Solidarność”. 

Festyn integracyjny Caritas
Pokaz sztuk walki i zabawy sportowe to główne punkty Festynu 

Integracyjnego „Sprawni Poprzez Sport”, organizowanego od lat 

przez Caritas Diecezji Siedleckiej Środowiskowy Dom Samopomocy 

z Białej Podlaskiej. 

lubelskie

Jak poinformował Andrzej Bittel, 
wiceminister infrastruktu ry i  roz-
woju, premier wprowadził na listach 
zmiany polegające na zwiększeniu 
dofinansowania, przeniesieniu za-
dań z  list rezerwowych na podsta-
wowe lub dodaniu nowych zadań. 
Żadne z zadań, znajdujących się na 
listach przekazanych przez wojewo-
dów, nie zostało usunięte, ani nie była 
zmniejszona kwota dofi nansowania.
– Pracujemy intensywnie nad tym, aby 
jak najszybciej przekazać samorządom 
pierwsze umowy – mówi wojewoda lu-
belski Przemysław Czarnek. 
Województwo lubelskie dostało w tym 
roku ze środków FDS rekordową kwotę, 
bo aż 531,2 mln zł. Po podpisaniu 
umów z wojewodą samorządy będą 
mogły formalnie realizować zaplano-
wane inwestycje drogowe.Lista zadań 

zatwierdzonych przez Prezesa Rady 
Ministrów została już opublikowana 

w Biuletynie Informacji Publicznej Lu-
belskiego Urzędu Wojewódzkiego.

biała podlaska

Pod pomnikiem „Solidanorści” przy ul. 
Warszawskiej mieszkańcy Białej Podla-
skiej uczcili 39. rocznicę podpisania Po-
rozumień Sierpniowych. W uroczysto-
ści uczestniczyli przedstawiciele władz, 

z wicewojewodą Robertem Gmitruczu-
kiem na czele. Wraz z nim wiązankę 
kwiatów pod pomnikiem złożył sena-
tor Grzegorz Bierecki, w przeszłości 
działacz opozycji antykomunistycznej 
i szef biura Komisji Krajowej NSSZ „So-
lidarność” na początku lat 90.

biała podlaska

Dwa lata więzienia może spędzić w wię-
zieniu 36-letni mieszkaniec Białej Pod-
laskiej, który groził swojej sąsiadce sie-
kierą. 
Do zdarzenia doszło w  niedzielę 1 
września. Około południa dyżurny bial-
skiej komendy powiadomiony został 
przez mieszkankę miasta, że jej sąsiad 
sucha muzyki zbyt głośno. Po przepro-
wadzonej interwencji funkcjonariusze 
otrzymali z tego samego adresu kolejne 
zgłoszenie. Tym razem zgłaszająca 
oświadczyła, że sąsiad groził jej pozba-
wieniem życia. W czasie całego zdarze-
nia trzymał w rękach siekierę. Na miej-
sce natychmiast skierowany został pa-
trol policji. Funkcjonariusze zatrzymali 
36-latka, który w chwili zdarzenia znaj-
dował się pod wpływem alkoholu. Za-

bezpieczyli też porzuconą pod domem 
siekierę.

terespol

Impreza odbyła się w ostatni week-
end wakacji w miejscowości Góra w 
województwie dolnośląskim. Funk-
cjonariuszka uplasowała się na 2 
miejscu w kategorii wiekowej K-30. 
Impreza miała charakter otwarty. 
Do wspólnej rywalizacji w biegu, na 
10 kilometrów, na trasie wyznaczo-

nej ulicami miasta, stanęli wszyscy 
chętni uczestnicy zawodów. W tym 
roku w biegu wystartowało ponad 
250 biegaczy. 
Zawody są już na stałe wpisane do 
policyjnego kalendarza imprez spor-
towych. Patronat honorowy nad bie-
giem objęli Marszałek Województwa 
Dolnośląskiego oraz Komendant 
Główny Policji. 

roskosz

Tegoroczna impreza, skierowana do 
osób z  niepełnosprawnością, odbę-
dzie się 12 września w Europejskim 
Centrum Kształcenia i Wychowania 
OHP w Roskoszy 23 (woj. lubelskie). 
Weźmie w niej udział blisko 300 osób. 
Start godz. 10:00!
– Na uczestników placówek z dwóch 
województw (mazowieckiego i lubel-

skiego), czekają różne rozgrywki spor-
towe, koordynowane przez wolonta-
riuszy bialskiego CDS Centrum Wolon-
tariatu, pokaz sztuk walki sekcji „Dziki 
Wschód”. Nie zabraknie też posiłku, 
który przygotuje Centrum Integracji 
Społecznej CDS w Białej Podlaskiej – 
zapowiada Anna Utka, kierownik Ca-
ritas Diecezji Siedleckiej Środowisko-
wego Domu Samopomocy w  Białej 
Podlaskiej.
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Premier Mateusz Morawiecki zatwierdził plany wydatków z Funduszu Dróg 
Samorządowych

36-latek został schwytany przez 
policję

Marta Jakuszko stanęła na podium. 
Gratulujemy!
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SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

Zmotywowany PiS miażdży konkurencję 
Ponad dwa razy więcej wyborców chce głosować na Prawo i Sprawiedliwość niż 

na Koalicję Obywatelską – wynika z najnowszego sondażu IBRiS.
polityka

Prawo i Sprawiedliwość może liczyć na 43,4 proc. 
poparcia. To daje partii Jarosława Kaczyńskiego sa-
modzielną większość i 259 mandatów.
21,2 proc. badanych wskazało na Koalicję Obywa-

telską, co daje jej 119 mandatów. Poparcie dla Le-
wicy utrzymuje się na poziomie 14,1 proc., co prze-
kłada się na 66 mandatów. Lekko nad progiem zna-
lazło się PSL z poparciem 5,7 proc., które przekłada 
się na 15 mandatów. Pod progiem znalazła się Kon-
federacja, z poparciem 4,8 proc. Frekwencja wybor-

cza plasuje się na poziomie 51,9 proc.
Z badania wynikają też inne ciekawe wnioski. Wy-
borcy PiS są zmotywowani do udziału z głosowaniu 
i wciąż są „głodni zwycięstwa”, a wygrana nad poli-
tycznym przeciwnikiem stanowi dla nich nagrodę 
i źródło satysfakcji. Co ciekawe, wyborcy opozycji 

zdają się być pogodzeni z wygraną Prawa i Spra-
wiedliwości, co jest silnie demotywujące. Do tego 
żadna z formacji opozycyjnych nie jest przedsta-
wiana jako pomysł na odsunięcie PiS od władzy. 
Sondażownia zwraca także uwagę, ze wyborcy opo-
zycji nie wykluczają – pod pewnymi warunkami – 
głosowania na Prawo i Sprawiedliwość.
Badanie zostało przeprowadzone przez IBRiS 
w dniach 24 sierpnia – 4 września 2019 r., metodą 
losowo-kwotową. Co ważne, sondażownia przepy-
tała aż 8 tysięcy osób (zazwyczaj badania sonda-
żowe prowadzi się na grupie tysiąca osób).

POWAŻNE PAŃSTWO
DLA WSZYSTKICH POLAKÓW

polska

Lider partii rządzącej określił mianem 
„wstydu i hańby” zaniedbania poprzed-
niej ekipy rządzącej, związane m.in. 
z gigantycznymi wyłudzeniami pie-
niędzy z podatku VAT. To przez to do 
2015 roku ciągle musieliśmy słuchać, 
że „pieniędzy nie ma i nie będzie”. 

Finanse w równowadze
– A co nam się udało? Nam udało się 
wprowadzić wielki program społeczny 
i doprowadzić polskie fi nanse do stanu 
równowagi. Budżet zaplanowany 
na 2020 roku ma  już być budżetem 
bez defi cytu, mimo ogromnych wydat-
ków. Co jest potrzebne do tego? Poli-
tykę muszą prowadzić ludzie, którzy 
nie mają związku z okradaniem kraju. 
To muszą być ludzie odważni i zdeter-
minowani. To muszą być ludzie kompe-
tentni, przygotowani. To trzeba umieć 
zrobić. Władza musi być sprawna 
i my taką władze zapewniliśmy – mó-
wił Jarosław Kaczyński. 

Uczciwe rządy
Prezes Prawa i Sprawiedliwości kilku-
krotnie podkreślał, że stawką nadcho-

dzących wyborów jest to, czy Polska 
będzie uczciwie rządzona. 
– Jeśli tak, wtedy potencjał jest ogromny. 
Możemy dogonić Niemcy, możemy być 
znacznie bogatsi niż dzisiaj. Warunkiem 
jest społeczne zaufanie i dobre rządy – 
mówił Kaczyński. Lider PiS na przykła-
dach mówił o szansach rozwojowych 
dla wschodniej Polski. – Oni nie plano-
wali, by A2 dotarło do Terespola i Sied-
lec. My to robimy. To ogromna zmiana 
– podkreślał Kaczyński. 

500 zł od krowy, 1000 zł od świni
Przywódca Zjednoczonej Prawicy dużo 
miejsca poświęcił sprawom rolnictwa. 
– Przydzielono nam komisariat ds. 
rolnictwa Komisji Europejskiej. Stara-
liśmy się o to. Był dla nas najcenniej-
szy. Tu nie chodzi o pieniądze, ale o to, 
żeby tym komisariatem kierował ktoś, 
kto zna wieś nie tylko po tamtej stro-
nie Europy, ale zna także wieś tutaj 
i jest specjalistą. Nasz kandydat Janusz 
Wojciechowski kimś takim jest. On się 
na wsi urodził i wychował. To on jest 
pomysłodawcą takich przedsięwzięć, 
jak 500 zł od krowy i 100 zł od świni. 
Z tego robiono sobie żarty, a już wiemy, 
że będzie na to więcej środków, niż li-

czyliśmy – mówił Jarosław Kaczyński. 
– Z  Polski można uczynić zamożny 
i sprawiedliwy kraj, sprawiedliwy spo-
łecznie. My tego chcemy. Chcemy takiej 
Polski. Pozwólcie na tzw. historię alter-
natywną. Wyobraźcie sobie, że w roku 
1995 albo 1997 powstaje taki rząd jak 
teraz. Ile dalej byśmy byli? Czasu nie 
cofniemy, ale możemy rozstrzygnąć 
to na przyszłość. Już 13 października. 
Stąd wielka prośba o to, byśmy zwy-
ciężyli – zakończył Jarosław Kaczyński.

Musimy podjąć decyzję
W podobnym tonie w trakcie gospodar-
czego kon gresu w Krynicy wypowiadał 
się premier Mateusz Morawiecki. 
– Polacy muszą podjąć decyzję, czy 
chcemy powrotu do czasów, kiedy pato-
logia, błędy, nieprawidłowości powodo-
wały, że budżet był dziurawy jak durszlak, 
czy chcemy, żeby państwo było pań-
stwem poważnym, żeby uczciwi przed-
siębiorcy mogli robić biznes uczciwie, 
a pracownicy nie musieli się bać o swoją 
przyszłość – mówił szef rządu.  

HS

– Do wyborów zostało tylko 38 dni. Obywatele odpowiedzą na ważne 

pytanie: czy mamy kontynuować dobrą zmianę i to wszystko, co wiąże 

się z polityką naszego rządu czy nastąpi zwrot do tyłu i powrót 

do tego, co było – mówił w Siedlcach prezes Prawa i Sprawiedliwości 

Jarosław Kaczyński. 
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Jarosław Kaczyński prosi Polaków o wyborczą mobilizację

Mateusz Morawiecki przekonuje, że tylko PiS może zapewnić sprawne działanie państwa
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TYLKO U NAS! SZEF GITD:
MYŚLIMY O TYM, ŻEBY SIĘ PRZENIEŚĆ
Pracownicy GITD w Białej Podlaskiej wciąż nie mogą spokojnie pracować. Choć jak zapewnia miasto i ZGL, 

wykonano naprawy, to Generalny Inspektor Transportu Drogowego Alvin Gajadhur wciąż nie potrafi  dostrzec 

woli dobrej współpracy ze strony obecnych władz miasta. 

biała podlaska

– Część rzeczy zostało wykonane, ale z tego co 
wiem, to jeszcze nie wszystko. Nie wszystkie 
problemy zostały rozwiązane. Współpraca z obec-
nymi władzami miasta pozostawia wiele do ży-
czenia – mówi w rozmowie z Tygodnikiem Pod-
laskim szef GITD. 

Dla dobra pracowników
Alvin Gajadhur wciąż rozważa przeniesie biura 
z miejskiego budynku przy ul. Brzeskiej do in-
nych pomieszczeń. Rozważane jest między in-
nymi wynajęcie powierzchni od Urzędu Mar-
szałkowskiego.
– Rzeczywiście, cały czas, dla dobra pracowników, 
myślimy o tym, żeby się przenieść. W grę wcho-
dzi przeniesienie do np. budynku Urzędu Mar-
szałkowskiego – tłumaczy Gajadhur. – Problemem 
może być przestrzeń. Kluczowe jest pytanie, czy 
tam będzie tyle powierzchni, żeby pomieścić 
w odpowiednich warunkach naszych urzędni-
ków – dodaje szef GITD.

Przygnębiająca korespondencja
Przypomnijmy, że w sierpniu ujawniliśmy w Ty-
godniku Podlaskim korespondencję pomiędzy 
GITD a bialskim urzędem i Zakładem Gospodarki 
Lokalowej. Pisaliśmy, że z listów do prezydenta 
Michała Litwiniuka i nowego prezesa ZGL Wojcie-
cha Chilewicza wyłania się przygnębiający obraz 
urzędniczej bierności i braku chęci współpracy. 
Czyżby tak bardzo nowych włodarzy bolał fakt, 
że GITD to państwowa, a więc pewnie i „pisow-
ska” instytucja? – pytaliśmy.
„Od grudnia 2018 roku do Urzędu Miasta Biała 
Podlaska oraz Zarządu Gospodarki Lokalowej 

wystosowano cztery pisma w sprawie stwier-
dzonych prawie 200 usterek z prośbą o ich wy-
eliminowanie. Do chwili obecnej znaczna część 
z nich nie została usunięta. Biorąc pod uwagę 
charakter występujących nieprawidłowości (…) 
należy stwierdzić, że część z nich w sposób zna-
czący wpływa na warunki sanitarno-epidemio-
logiczne, bezpieczeństwo pracy oraz jej kom-
fort” – napisał do obecnego prezydenta Białej 
Podlaskiej dyrektor generalny GITD Krzysztof 
Pajączek. 

Zrównoważony rozwój
Umiejscowienie w Białej Po d-
laskiej siedziby GITD jest 
przykładem polityki Prawa 
i Sprawiedliwości, mającej na 
celu zrównoważony rozwój Polski. O takie roz-
wiązanie zabiegali m.in. parlamentarzyści PiS 
z Południowego Podlasia, z senatorem Grzego-
rzem Biereckim na czele. Udało się! Nowe miej-
sca pracy, promocja miasta w Polsce, plany dal-
szego rozwoju – tak było w pierwszym okresie 

funkcjonowania GITD w Białej Podlaskiej. Nie-
stety, teraz wygląda to zupełnie inaczej. 

PF

Tragiczne zdarzenie 
w gm. Międzyrzec
gm. międzyrzec podlaski

Policjanci ustalają okoliczności wypadku, do którego doszło 
w minioną środę (4.09) na terenie gm. Międzyrzec Podlaski. 
Z ustaleń mundurowych wynika, że na jednej z posesji 68-la-
tek wpadł do przydomowego szamba. Pomimo prowadzonej 
reanimacji nie udało się go uratować.
Z informacji przekazanych przez policję wynika, że do zdarze-
nia doszło po południu. Na miejsce natychmiast skierowany 
został patrol policji i pogotowie.
Niestety mężczyzny nie udało się uratować. Funkcjonariusze 
ustalili, że 68-latek przyjechał na teren posesji. W pewnym 
momencie wpadł do znajdującego się tam, częściowo wypeł-
nionego wodą szamba. 
Dokładny przebieg tragicznego zdarzenia a także jego przy-
czyny starają się wyjaśnić policjanci oraz prokurator. 

HS 

Uroczysta premiera
Uwaga mieszkańcy Parczewa! Już 

8 września (niedziela) odbędzie się 

uroczysta prapremiera fi lmu pt. 

„Parczew 1946. Powojenne rozrachunki”. 

parczew

Film opowiada o powojennej dzia-
łalności na terenie Parczewa i oko-
lic oddziału Zrzeszenia Wolność 
i Niezwisłość. 
Film, którego głównym spon-
sorem jest Fundacja Grzego-
rza Biereckiego „Kocham Podla-
sie”, został zrealizowany przez 
TVP 3 Lublin a  wyreżysero-
wała go Bogna Bender-Motyka.
Spotykamy się o godz. 17.00 w du-

żej sali weselnej Państwa Jarmuł 
(ul. Lubartowska 1 w Parczewie). 
Wstęp oczywiście jest wolny. Swoją 
obecność w tym wydarzeniu po-
twierdził m.in. wicepremier Jacek 
Sasin. 
Jednym z patronów medialnych 
wydarzenia jest Tygodnik Podla-
ski. 

HS 
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Alvin Gajadhur nie wyklucza wyprowadzki GITD z budynku przy ul. Brzeskiej

Prezydent Michał Litwiniuk i szef ZGL Wojciech Chilczuk w dobrych 
humorach
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JEST UMOWA NA REWITALIZACJĘ 
PAŁACU POTOCKICH!
Mamy to! Radzyń otrzyma 22 miliony złotych, dzięki którym będzie można zrewitalizować centrum miasta 

i perłę Południowego Podlasia, Pałac Potockich. – Dziś zaczynamy pisać nową kartę w historii miasta i regionu 

– mówił wicepremier Jacek Sasin. – Gratuluję mieszkańcom i władzom Radzynia determinacji. Wkrótce 

będziemy cieszyć się pięknym pałacem, wkrótce on ożyje – dodawał senator Grzegorz Bierecki. 

radzyń podlaski

Władze Radzynia Podlaskiego, z bur-
mistrzem Jerzym Rębkiem na czele, od 
dawna ubiegały się o dofi nansowanie 
na remont Pałacu Potockich i rewita-
lizację całego zespołu pałacowo-par-
kowego. Poprzedni zarząd wojewódz-
twa województwa – z politykiem PSL 
na czele – odmówił jakiegokolwiek 
wsparcia, naruszając zresztą przy oka-
zji prawo, co potwierdził potem sąd. 

Wsparcie Jarosława Kaczyńskiego
Wpisanie zabytku na listę przedsię-
wzięć priorytetowych zapowiedział 
podczas niedawnej wizyty w Radzy-
niu prezesa PiS Jarosława Kaczyń-
skiego marszałek województwa lubel-
skiego Jarosław Stawiarski. Sam prezes 
Kaczyński bardzo mocno wsparł ten 
postulat. Jego zdaniem w wyremonto-
wanym Pałacu mogą się w przyszłości 
odbywać prace komisji opracowującej 
nową konstytucję. Prezes PiS nawiązał 
w ten sposób do faktu, że to właśnie 
w Radzyniu Podlaskim powstały nie-
które zapisy Konstytucji 3 Maja. 
Teraz mamy kolejny, niemal koń-
cowy etap starań – w Radzyniu pod-
pisano preumowę na dofi nansowanie 
z Urzędu Marszałkowskiego. Wysokość 

dotacji to zawrotna kwota 22 milionów 
złotych, a więc ponad dwa razy więcej, 
niż wynikało to z pierwszego wniosku, 
odrzuconego za czasów gdy regionem 
rządziła koalicja PO-PSL. 

Senator Bierecki: determinacja, 
upór, niezłomność
– Gratuluje władzom i mieszkańcom 
Radzynia Podlaskiego determinacji, 
uporu a panu burmistrzowi – niezłom-
ności. Nie przestraszył się, nie dał się 
zakrzyczeć, wygrał sprawy w sądach 
i doprowadził je do szczęśliwego końca 
– mówił podczas uroczystości senator 
Grzegorz Bierecki. Parlamentarzysta 

zwrócił uwagę, że środki mogły być 
przyznane Radzyniowi już rok temu. 
– Szkoda tego czasu, mogło tu już być 
piękniej. Pamiętajmy o tym, kto i dla-
czego sprawił tę przykrość mieszkań-
com Radzynia – dodał senator Bierecki. 

Wicepremier Sasin: piszemy historię
– Dziś zaczynamy pisać nową kartę 
w historii naszego miasta i regionu – 
mówił z kolei wicepremier Jacek Sasin. 
Zapowiedział on, że w Pałacu Potockich 
powstanie Muzeum Kultury Sarmackiej. 
– To wielkie marzenie pana senatora 
Biereckiego i moje. Radzyński pałac to 
jedyna w takiej skali zachowana rezy-

Wspólnie będziemy robić 

wszystko, by Radzyń stał się 

nie tylko perłą Południowego 

Podlasia i województwa 

Lubelskiego, ale również 

Polski i Europy.

dencja magnacka. Były one wizytówką 
szlacheckiej Rzeczypospolitej. Histo-
ria sprawiła, że większość tych wspa-
niałych obiektów została za naszą 
wschodnią granicą: na Ukrainie, Biało-
rusi i Litwie. Jedyną pozostałością kul-
tury magnackiej – czegoś, co nas wy-
różniało na tle Europy i świata, jest pa-
łac w Radzyniu Podlaskim – wyjaśniał 
wicepremier Jacek Sasin, dodając, że 
rozmawiał już na ten temat z premie-
rem Mateuszem Morawieckim i mini-
strem kultury Piotrem Glińskim. 
– Przez kilka lat doprowadzimy do 
tego, że będzie tu wspaniałe kultu-
ralne centrum,które będzie ściągać do 
Radzynia turystów nie tylko z całej Pol-
ski, ale i Europy, którym będzie łatwiej 
tu dotrzeć, autostradę A2, która będzie 
przebiegać obok Radzynia – zapowie-
dział Jacek Sasin. – Wspólnie będziemy 
robić wszystko, by Radzyń stał się nie 
tylko perłą Południowego Podlasia 
i województwa Lubelskiego, ale rów-
nież Polski i Europy. To jest początek 
wielkiego skoku rozwojowego Radzy-
nia i tego regionu – puentował.

Burmistrz Rębek: przyszła 
dobra zmiana
Burmistrz Jerzy Rębek wspominał 
kłody, jakie w sprawie rewitalizacji rzu-

cali mu pod nogi poprzedni włodarze 
województwa, z marszałkiem Sławo-
mirem Sosnowskim na czele.
– Ale czasy się zmieniły, przyszła do-
bra zmiana, przyszli ludzie, którzy są 
otwarci na współpracę i potrafi li doce-
nić starania samorządu radzyńskiego. 
Są oni prawdziwymi przyjaciółmi Ra-
dzynia, sercem są blisko nas, chociaż 
nie mieszkają w samym Radzyniu czy 
w bliskiej okolicy – mówił włodarz Ra-
dzynia, wymieniając m.in. senatora 
Grzegorza Biereckiego, posła Janu-
sza Szewczaka, wicewojewodę lubel-
skiego Roberta Gmitruczuka a także, 
rzecz jasna, marszałka województwa 
Jarosława Stawiarskiego.  
– W tym pięknym pałacu ponad 220 lat 
temu pracowano nad „dobrą zmianą” 
– tworzono zręby Konstytucji 3 Maja – 
mówił wicewojewoda lubelski Robert 
Gmitruczuk. – Jestem pewny, że obec-
nie nastał dobry czas dla Polski, dla 
województwa lubelskiego i wierzę, że 
praca wykonana przez pana premiera, 
naszych parlamentarzystów, samorzą-
dowców, przyniesie obfi te plony. Jeste-
śmy tego warci.

HS/mat.pras
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Burmistrz Jerzy Rębek wytrwale walczył o dotację...       ...Wpierali go w tej walce przyjaciele Radzynia Podlaskiego – politycy PiS
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Bezkolizyjnie przez Terespol

terespol

– Dobre decyzje polskiego rządu i samo-
rządu województwa lubelskiego przy-
czyniają się do rozwoju naszego miasta, 
do nowych inwestycji – mówił podczas 
konferencji prasowej burmistrz Teres-
pola Jacek Danieluk. 

Nowe skrzyżowanie, nowe tory
Nowe skrzyżowanie zapewni, że przez 
tory będą mogli bezpiecznie przejść pie-
szy, przejechać kierowcy i rowerzyści. 
Nie trzeba będzie czekać na podnie-
sienie szlabanu. Usprawniony zostanie 
cały układ komunikacyjny miasta. In-
westycja ma się zakończyć w 2023 roku. 
To bardzo ważne, bo w Małaszewiczach 
trwa rozbudowa terminalu przeładun-
kowego. A już dzisiaj przez Terespol, 
część Nowego Jedwabnego Szlaku 
z Chin do Zachodniej Europy, przejeż-
dża kilkanaście pociągów ze Wschodu 
na dobę. 
– Chcemy zwiększyć przepustowość, 
obsługiwać nawet 40 pociągów na dobę 
– mówił w Terespolu Czesław Warse-
wicz, prezes PKP Cargo. 
Z kolei Polskie Linie Kolejowej moder-
nizują stację kolejową w Terespolu – do 

2024 roku ma być ona uzupełniona aż 
o 10 torów. 

Doskonała współpraca
– Ta inwestycja to doskonały przykład 
współpracy rządu z samorządem woje-
wódzkim i lokalnym – podkreślał wice-
premier Jacek Sasin. – Nie udałoby się 
zrealizować tej wielkiej inwestycji w sa-
mym Terespolu, jakim jest rozbudowa 
przejścia granicznego Terespol – Brześć 
i terminalu w Małaszewiczach bez do-
brej współpracy samorządu miasta, wo-
jewództwa lubelskiego i rządu, którego 
reprezentantem są spółki kolejowe rea-
lizujące tę inwestycję – podkreślał Sasin. 

Historia dzieje się na naszych oczach
Senator Grzegorz Bierecki określił in-
westycje w Terespolu i Małaszewiczach 
mianem „historycznych”. 
– Dla mnie to w pewnym sensie osobisty 
sukces, bo zabiegałem zarówno o przy-
chylne spojrzenie rządu na potężną in-
westycję w Małaszewiczach jak i uła-
twienie życia mieszkańcom Terespola 
poprzez lepszy układ drogowy w mie-
ście – mówi senator Bierecki. – Mamy 
100-lecie niepodległości. Polska buduje 
tutaj coś, co można porównać z budową 

Dożynki w Woli Osowińskiej
Doskonała atmosfera, piękna pogoda i wielu zacnych gości – tak 

wyglądały dożynki powiatu radzyńskiego, które odbyły się w Woli 

Osowińskiej (gm. Borki). 

Okradli Bazylikę, 
trafi ą do więzienia
parczew

Nawet 5 lat pozbawienia wolności grozi 
mężczyznom, którzy z Bazyliki Mniej-
szej w Parczewie ukradli świecznik wy-
konany z mosiądzu. Złodzieje wpadli 
w momencie gdy przygotowywali ko-
lejne świeczniki do wyniesienia ze 
świątyni. Skradziony wcześniej lichtarz 
mundurowi odnaleźli na skupie złomu. 
Do zdarzenia doszło 3 września po po-
łudniu. Do dyżurnego parczewskiej ko-
mendy wpłynęła informacja o dwóch 
mężczyznach, którzy na terenie Bazy-
liki Mniejszej w Parczewie mieli nisz-
czyć świece przy jednym z bocznych 
ołtarzy. Po zwróceniu im uwagi, męż-
czyźni pospiesznie opuścili świątynię. 
Jak ustalili policjanci, którzy pojechali 
na miejsce zdarzenia, sprawcy przygo-
towywali wykonane z mosiądzu świecz-
niki do wyniesienia z kościoła. Ponadto 
proboszcz zauważył brak dużego lichta-
rza wykonanego z takiego samego ma-
teriału.
Mundurowi ustalili rysopisy sprawców 

i rozpoczęli ich poszukiwania. Po kilku-
nastu minutach winni byli już w rękach 
policjantów. Obaj (32 i 62-latek) zostali 
zatrzymani i trafi li do policyjnej celi. 

HS/mat. pras. 

wola osowińska

W rolniczym święcie uczestniczył m.in. 
wicepremier Jacek Sasin a także parla-
mentarzyści PiS z Południowego Podla-
sia – senator Grzegorz Bierecki i poseł 
Janusz Szewczak. Był także marszałek 

portu w Gdyni. Biorąc pod uwagę wiel-
kość mocy przeładunkowych terminal 
w Małaszewiczach zbliża się do mocy 
dużych portów morskich. Podatki, jakie 
otrzyma państwo Polskie z funkcjono-
wania tego suchego portu będą zbliżone 
do dochodów otrzymywanych z wiel-
kich portów morskich – podkreśla par-
lamentarzysta. 

HS 

województwa lubelskiego Jarosław Sta-
wiarski, wicewojewoda lubelski Robert 
Gmitruczuk oraz burmistrz Radzynia 
Podlaskiego Jerzy Rębek. Rozpoczęte 
Mszą Świętą w kościele parafialnym 
w Woli Osowińskiej dożynki odbyły 
się na miejscowym boisku. Były stoiska 

z regionalnymi przysmakami, ludowe 
stroje i ceremoniał. 
Wieczorem na scenie pojawiła się Ro-
kiczanka – znany w całej Polsce zespół 
wykonujący tradycyjną muzykę regionu 
Lubelszczyzny.

HS

Tak powinna wyglądać współpraca rządu z samorządem! W Terespolu powstanie 
bezkolizyjny przejazd przez ul. Wojska Polskiego. Dzięki temu zwiększony 
ruch pociągów związany z rozwojem terminalu w Małaszewiczach 
nie będzie utrudniał codziennego życia mieszkańcom. 
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Senator Grzegorz Bierecki wspierał zabiegi burmistrza Jacka Danieluka o 
bezkolizyjne skrzyżowanie. Spotkanie w Warszawie z ministrem infrastruktury 
Andrzejem Adamczykiem
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Policjanci odzyskali skradzione rzeczy

Korowód prowadzili Starościna i Starosta 
dożynek w Woli Osowińskiej

Dożynki w Woli Osowińskiej uświetnili obecnością m.in. wicepremier 
Jacek Sasin i senator Grzegorz Bierecki

Terespol staje się kluczowym punktem 
na transportowej mapie Polski



Tygodnik Podlaski
6 września 2019 7wydarzeniaD O Ł Ą C Z  D O  N A ST Y G O D N I K P O D L A S K I . P L

w
sz

ys
tk

ir
e 

fo
t. 

na
de

sł
an

e/
Ro

be
rt

 M
az

ur
ek

19. część cyklu Cudze 

chwalicie, swoje poznajcie… 

...autorstwa Roberta 
Mazurka, znanego ani-
matora kultury i działa-
cza społecznego, obec-
nie szefa Radzyńskiego 
Ośrodka Kultury.

 BOHATEROWIE W HARCERSKICH MUNDURACH
O leśnych pomnikach – upamiętniających wydarzenia z lat 1939-45 – można wiele przeczytać w książkach, prowadzą 

do nich szlaki turystyczne, nie omijają ich trasy rajdów pamięci. Przypominają nam o wydarzeniach tragicznych, które 

nigdy nie powinny zatrzeć się w naszej pamięci. Właśnie takie miejsce znajduje się w odległym o 5 km od Radzynia 

Podlaskiego lesie (gm. Radzyń Podlaski). W sąsiedztwie tzw. szosy kockiej (Radzyń-Lublin) spotkamy symboliczną mogiłę. 

Jest to miejsce, gdzie bohaterską śmierć poniosło czternastu harcerzy i ich opiekun harcmistrz Michał Stefan Lisowski.

radzyń podlaski

Mogiła jest otoczona płotkiem oraz ni-
skim betonowym murkiem. Wewnątrz 
stoi metalowy krzyż, u stóp którego leży 
kamień poświęcony latem 1994 r. Wy-
ryty został na nim biały orzełek w ko-
ronie, krzyż harcerski oraz napis: BO-
HATEROM / CZŁONKOM KOMENDY 
/ HARCERZY I Z.W.Z. ZAMORDOWA-
NYCH / PRZEZ GESTAPO DN. 5 VII 
1940 ROKU / WIECZNA IM CZEŚĆ I / 
CHWAŁA. Ponadto do krzyża przy-
mocowana jest tabliczka, z której po-
znamy z imienia i nazwiska czternastu 
rozstrzelanych w tym miejscu harcerzy. 
Są to: Stefan Lisowski, Józef Kamiński, 
Zdzisław Maj, Roman Makosz, Piotr Jan-
czara, Feliks Kopias, Stanisław Strzele-
cki, Ludwik Cyranek, Jan Popławski, 
Józef Pucek, Piotr Skubisz, Zygmunt 
Pietrzak, Stanisław Rosiński i Marian 
Strowve. Na tabliczce brakuje nazwiska 
Aleksandra Bozokiego, który po ekshu-
macji został pochowany na cmentarzu 
w Lubartowie.
Po klęsce wrześniowej drużyna star-
szych harcerzy z Radzynia Podlaskiego, 
pod komendą harcmistrza Michała Li-
sowskiego, zorganizowała się do dzia-
łania w podziemiu jesienią 1939 r. Wy-
konywali oni przede wszystkim za-
dania informacyjne i propagandowe 
– przewozili broszury, dostarczali wia-
domości radiowe. W tej grupie znalazł 
się niejaki Czachowski, uczeń radzyń-
skiego gimnazjum, mieszkający na sta-
cji kolejowej Bedlno (dziś stacja kole-
jowa Radzyń Podlaski). Wydał on ko-
legów w ręce gestapo, które 9 czerwca 
1940 r. aresztowało Lisowskiego i grupę 
harcerzy z Radzynia i okolic oraz z Łu-
kowa. Jeden z harcerzy, drużynowy Ro-
man Makosz, w czasie aresztowania ko-
legów schronił się właśnie u Czachow-
skiego. Ten jednak sprowadził gestapo 
i on również dostał się w ręce Niemców.
Po trwającym blisko miesiąc docho-
dzeniu oraz przesłuchaniach prowa-
dzonych w siedzibie radzyńskiego ge-
stapo, 5 lipca 1940 r. cała grupa została 
wywieziona poza Radzyń i rozstrzelana. 
Ciała ich zostały wrzucone do wcześniej 
wykopanego dołu, a miejsce zrównane 
z ziemią. Obecnie porasta je bujny las.
Nazwiska ofi ar zostały jednak ustalone. 
Wydostał je z kartoteki gestapo, ryzy-
kując życie w przypadku odkrycia tego 
przez Niemców, polski policjant (znamy 
jedynie jego inicjały – J.P.) powołany do 
służby wraz z całą tzw. granatową poli-
cją. Nazwiska zamordowanych zakopał 
w butelce, a po wyzwoleniu zawiadomił 
PCK, niektóre rodziny oraz hufcowego 
harcerzy, udzielając zarazem informacji 
o przebiegu egzekucji (był bowiem wy-

znaczony do eskortowania skazanych).
Ów policjant nie znał osób, jakie eskor-
towano. Nie wiedział też, że są oni wie-
zieni na rozstrzelanie. Wydawało się, 
że samochód kieruje się do Łukowa. 
Buda ciężarówki była szczelnie zasło-
nięta. W  momencie, gdy samochód 
skręcił w stronę Kocka, na drogę wów-
czas drugorzędną, eskortujący domyślił 
się, że będzie to egzekucja. Po przybyciu 
na miejsce Niemcy polecili policjantowi 
pozostać w samochodzie, sami zaś wy-
prowadzili skazanych do wykopanego 
w pobliżu dołu. Egzekucją dowodził ge-
stapowiec Neumann, mieszkający przed 
wojną w Wohyniu. Jako pierwszy został 
rozstrzelany harcmistrz Michał Stefan 
Lisowski.
Na skutek otrzymanej informacji ro-
dziny otoczyły miejsce opieką, a ko-
menda hufca harcerskiego porozu-
miała się z pełnomocnikiem PCK, dr. 
Stanisławem Gruszeckim w  sprawie 
ekshumacji.
Policjant, który dostarczył informa-
cji, został przez Urząd Bezpieczeństwa 
aresztowany i przetrzymany w bialskim 
więzieniu jako podejrzany o wysługiwa-
nie się Niemcom na szkodę narodu pol-
skiego. Wobec braku jakichkolwiek kon-
kretnych zarzutów i szczególnie przy-
chylnej opinii społeczeństwa o  jego 
postawie w czasie okupacji – został wy-
rokiem sądu uwolniony.
18 i 19 września 1946 r. dokonano eks-
humacji zamordowanych. Organizo-
wał ją druh Mieczysław Stagrowski, 
który w latach 1945-1947 był komen-
dantem hufca harcerskiego powiatu 
radzyńskiego. Zawiadomiono rodziny 
i przy manifestacyjnym udziale społe-
czeństwa, młodzieży szkolnej, delegacji 
harcerskich, przedstawicieli Komendy 
Chorągwi oraz władz politycznych i ad-
ministracyjnych zwłoki czternastu har-
cerzy przeniesiono na cmentarz para-
fialny w  Radzyniu Podlaskim (Alek-
sander Bozoki został pochowany na 
cmentarzu w Lubartowie). Na tę oko-
liczność Komenda Hufca w Radzyniu 

Podlaskim ogłosiła 31 października 1946 
r. rozkaz L. 12, w którym czytamy:
„Milkną odgłosy wojny. Odeszli niestru-
dzeni bojownicy na wieczną wartę.
Odszedł Druh Lisowski.
Odeszli Sitkowski i Klimkowicz.
Odeszli, bo ukochali Polskę.
Odeszli, bo ukochali wolność i zew Oj-
czyzny nie odbił się od nich martwym 
echem.
Stanęli karnie na wyznaczonej pla-
cówce.
Stanęli do nierównej walki i zwyciężyli.
Zwyciężył nieśmiertelny duch, zwycię-
żyła nieugięta postawa i zwyrodniały 
najeźdźca mógł im zabrać życie. Nie 
zabrał im wiary, że Polska powstanie.
Nie zabił w nich miłości Ojczyzny.
Dziś bohaterzy ci są między nami, by 
nas prowadzić harcerskim szlakiem 
przez życie.
My musimy stać się godnymi następ-
cami Druha Lisowskiego, który bez wa-

hania złożył swe młode życie na ołtarzu 
miłości Ojczyzny”.
Grób zamordowanych harcerzy znaj-
duje się przy głównej alei cmentarza pa-
rafi alnego w Radzyniu Podlaskim (tuż 
za bramą, po prawej stronie). Na tablicy 
znajduje się krzyż, odznaka ZHP oraz 
następująca inskrypcja: 5 LIPCA 1940 
R. W EGZEKUCJI / DOKONANEJ PRZEZ 
OKUPANTA NIEMIECKIEGO ZGINĘLI 
// Hm. Michał Stefan Lisowski / – Ko-
mendant Hufca w Radzyniu / Ćw. Józef 
Kamiński – Drużynowy / Ćw. 
Zdzisław Maj – Drużynowy / Dh. 
Roman Makosz / Ppor. Piotr Jan-
czara z Radzynia / Chor. Feliks 
Kopias z Łukowa / St. W. Stani-
sław Strzelecki z Łukowa / Lu-
dwik Cyranek ze Stoczka / Jan 
Popławski z Łukowa / Józef Pu-
cek – Nauczyciel z Kąkolewnicy 
/ Piotr Skubisz ze Stoczka / Zyg-
munt Pietrzak / Stanisław Ro-

siński / Marian Strowve // 18 Września 
1946 r. / Związek Harcerstwa Polskiego 
// BOJOWNIKOM O WOLNOŚĆ POLE-
GŁYM ZA OJCZYZNĘ BOHATEROM 
CZEŚĆ I CHWAŁA /.
Miejsce stracenia harcerzy zostało na-
leżycie oznaczone i otoczone opieką. 
Nieprzerwanie od 1993 r. Oddział PTTK 
w Radzyniu Podlaskim organizuje tutaj 
rajd turystyczny, którego głównym ce-
lem jest zachowanie pamięci o bohate-
rach w harcerskich mundurach.
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SĄ PIENIĄDZE NA MUZEUM 
ŻŻOŁNIERZY WYKLĘTYCH! 
To będzie wyjątkowe miejsce pamięci o ofi arach komunistów i Niemców. W Radzyniu Podlaskim 
powstanie Muzeum Żołnierzy Wyklętych. – Jesteśmy to po prostu winni naszym bohaterom. Na ich krwi 
wzrosła dzisiejsza Polska – mówi senator Grzegorz Bierecki, którego fundacja przekazała 200 tysięcy 
złotych na stworzenie placówki w byłym areszcie śledczym Gestapo i UB przy ul. Warszawskiej 5a. 

radzyń podlaski

Uroczyste przekazanie symbolicznego 
czeku odbyło się w czwartek, 5 wrześ-
nia. Okazją ku temu była połączona  spe-
cjalna sesja rady miasta, powiatu i gminy 
Radzyń Podlaski zwołana w związku 
z rocznicą wybuchu II Wojny Światowej. 
– Moja fundacja od początku wspiera 
inicjatywy związane z pamięcią o Żoł-
nierzach Wyklętych, o bohaterach, któ-
rzy walczyli z Niemcami a następnie sta-
wili czoła Sowietom i komunistycznym 
zdrajcom. Uważam, że głęboka zmiana, 

jaką obserwujemy i  współtworzymy 
obecnie w Polsce ma swoje źródło mię-
dzy innymi w wydobyciu na światło 
dzienne skrywanej przez dekady historii 
powojennego powstania niepodległoś-
ciowego – mówi nam senator Grzegorz 
Bierecki, któremu za wsparcie budowy 
muzeum dziękował burmistrz Radzynia 
Podlaskiego Jerzy Rębek. 
Przypomnijmy, że niedawno zostało 
podpisane porozumienie o partner-
stwie pomiędzy władzami miasta a To-
warzystwem Nauki i Kultury „Libra” 
w sprawie organizacji muzeum przy 

ul. Warszawskiej 5a. Ten niepozorny 
barak to wyjątkowe miejsce w skali re-
gionu, może jedno z niewielu takich 
w kraju. Tu w czasie wojny mieścił się 
areszt Gestapo, a po wojnie – Urzędu 
Bezpieczeństwa. Budynek jest świad-
kiem tragedii tysięcy osób, którym naj-
pierw Niemcy, a potem komuniści zgo-
towali piekło na ziemi. W piwnicach, 
w których znajdowały się cele aresztu, 
zachowały się oryginalne drzwi z juda-
szami, a na ścianach do dziś widnieją 
inskrypcje wyryte przez więźniów. 
„Utworzenie wspólnej instytucji kul-

tury ma służyć inicjowaniu i rozwijaniu 
zainteresowania lokalną przeszłością 
i historią Polski, ale także inspirowa-
niu i prowadzeniu badań naukowych 
oraz działalności popularyzującej ma-
terialne ślady przeszłości, gromadze-
nie zabytków i pamiątek materialnych 
i niematerialnych, związanych z oku-
pacją niemiecką i sowiecką ziemi ra-
dzyńskiej i działalnością niepodległoś-
ciową jej mieszkańców oraz prowadze-
nie działalności edukacyjnej, związanej 
miejscem po byłym areszcie śledczym 
Gestapo i Urzędu Bezpieczeństwa” – 

czytamy w podpisanym porozumieniu. 
Obie strony zadeklarowały współpracę 
merytoryczną podczas prac przygoto-
wawczych do utworzenia Muzeum.
Poza Fundacją Grzegorza Biereckiego 
„Kocham Podlasie” stworzenie radzyń-
skiego muzeum wesprze Ministerstwo 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego, które 
przekaże dotację w wysokości 105 tys. zł 
oraz Fundacja Fundusz Rewitalizacji.
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Muzeum Żołnierzy Wyklętych w Radzyniu...       ...powstanie m.in. dzięki wsparciu Fundacji Grzegorza Biereckiego „Kocham Podlasie"



Choć podobno myślenie nie boli, to na twarzach 
prezydent Gdańska Aleksandry Dulkiewicz i pre-
zydenta Warszawy Rafała Trzaskowskiego widać 
nieustanne cierpienie.
Po spuszczeniu ścieków do Wisły, „radosne świętowa-
nie” 1-go września w Gdańsku skończyło się nie byle 
jakim skandalem. Zdecydowanie egzotyczny umysł 
prezydent Aleksandry Dulkiewicz nie pierwszy raz 
zatriumfował i poraził, sprawił zarazem, że mamy 

godnego następcę Ryszarda Petru w polskiej poli-
tyce – tyle, że w spódnicy. Władza w Gdańsku jest dziś 
naprawdę w nieobliczalnych rękach i niezbyt rozum-
nych głowach i skutecznie kompromituje to piękne, 
polskie miasto. Niewątpliwie zawsze warto mieć 
otwarty umysł, ale nie na tyle, by co chwilę wypa-
dał z niego mózg, bo przyzwoitości w przypadku wielu 
wystąpień owej wunderwaffe PO z Trójmiasta trudno się 
doszukać. Minister obrony narodowej Mariusz Błasz-
czak trafnie ocenił to dziwne zjawisko polityczne jako 
„stan umysłu” pani prezydent. A wiadomo przecież, 
że organ nieużywany stopniowo zanika.
Wszystko to razem wygląda na przemyślaną strategię 
wyborczą PO – istny wunderteam: Dulkiewicz, Jachira, 
Spurek, Nurowska i Gretkowska – prawdziwe czajki inte-
lektu, które mają dać upragnione zwycięstwo wyborcze. 

Małgorzata Kidawa-Błońska kandydatką Koalicji Oby-
watelskiej na premiera. Ciekawy ruch, ale czy skuteczny 
dla opozycji? To na pewny zastrzyk pozytywnej energii 
dla KO. Wszyscy tam wiedzą, że lider jest jednym z naj-
większych obciążeń obozu. I nie potrzebowali do tego 
analiz izraelskiej firmy.
Grzegorz Schetyna od miesięcy jest politykiem z naj-
większym elektoratem negatywnym. Żadna inna postać 
naszej sceny nie budzi takiej nieufności. Jego decy-
zję o usunięciu się w cień można więc interpretować 
dwojako. Albo jako próbę podjęcia jednak walki o zwy-
cięstwo w wyborach, albo chęć uniknięcia bezpośredniej 
porażki z Jarosławem Kaczyńskim i szykowanie się 
do odbudowy siły partii w kolejnej kadencji. Osobiście 
skłaniałbym się do tego drugiego rozwiązania, bo tylko 
naiwny (a Schetyna taki nie jest) uwierzyłby, że nagły 
piwot szefa PO może odwrócić katastrofalny trend 
sondażowy i pozwoli odrobić co najmniej kilkanaście 
punktów straty do PiS.Zwłaszcza, że Kidawa-Błoń-
ska nie jest kandydatem idealnym. Owszem, to polityk 
uchodząca za elegancką, wyważoną, koncyliacyjną. Jed-
nak bywa po prostu niebezpiecznie nieobliczalna.
Już są jej przypominane niezbyt fortunne wypowiedzi, 

np. gdy pełniła funkcję rzecznik rządu i pytano ją, co się 
stało z 19 mld zł, które wyparowały z OFE:
RMF: Porównując liczby: 153 miliardy prze-
lane, dług publiczny spada o 134 miliardy, to gdzie 
jest te 19 miliardów?
Kidawa-Błońska: Te pieniądze są trochę w jakiś… Nie 
jestem tutaj, ale najważniejsze, że…
RMF: Słuchacze się niepokoją: 19 miliardów zniknęło.
M.K.-B.: Na pewno żadne pieniądze nie zniknęły i te pie-
niądze są bezpieczne. Chciałam przypomnieć – tutaj 
wszystkich uspokoić, że tak naprawdę za emerytury, 
za wypłacalność emerytur nie odpowiadają żadne inne 
instytucje, poza państwem i to państwo gwarantuje, 
że wszyscy będziemy emerytury mieli wypłacane – tak, 
jak na to się umówiliśmy.
RMF: Ale nie umie pani wyjaśnić tej zagadki 153-134?
M.K.-B.: Nie.
RMF: Nie? Trzeba by się dowiedzieć, żeby się nie oka-
zało, że 19 miliardów wyparowało.
M.K.-B.: Nie, nie. To są na pewno jakieś kwoty, które 
wynikają z różnych takich działań i nie chciałabym tutaj 
nikogo wprowadzać w błąd.
Przypomnijmy: te „różne działania” oznaczały przekaza-
nie środków do Funduszu Rezerwy Demograficznej.
Inny przykład. Mierzeja Wiślana. O sensowność tego 
projektu zapytał wicemarszałek Sejmu reporter Maga-
zynu Śledczego Anity Gargas. Odpowiedź?Skoro natura 
nie zrobiła tego przekopu, to wydaje mi się, że to nie 
ma sensu. (…) Gdyby natura chciała, żeby był tam prze-
kop, to by był. Ciekawy jestem, jak dziś Kidawa-Błońska 
odpowie na pytanie, czy przypadkiem kandydatem 
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13 paździer-
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stia wielkie-

go wysiłku.

Jaka głowa – taka mowa, jaka partia – tacy prezydenci

Kidawa-Błońska, czyli oznaka słabości 
lidera i słabości opozycyjnych kadr

Wielki polski poeta Aleksander Fredro pisał:
Głupoty wielka potęga, ziemię burzy, piekła sięga.
Chwała Bogu, że po słowach prezydent Gdańska nie 
wybuchła jakaś nowa wojna światowa, bo jak twierdził 
wiceprezydent Gdańska Piotr Grzelak jeszcze niedawno; 
„od złego słowa Polaka, wobec Niemca…. zaczęła się 
wojna światowa”. Prezydent Gdańska Aleksandra Dul-
kiewicz nie tak dawno temu, w kontekście budowy 
muzeum na Westerpattte wypowiadała równie niego-
dziwe słowa; o „rzekomym rządzie polskim”. Zupełnie 
ponurym żartem jest medal dla Fransa Timmermansa – 
chyba za szkodzenie polskim interesom, to nie jest żaden 
wunderbar geschaft i wydaje się, że mieszkańcy Gdańska 
powinni już zacząć myśleć o referendum.
Głupota nie powinna jednak zwalniać od myślenia.
Artykuł opublikowany w portalu wPolityce.pl

na premiera nie powinien być lider partii (niedawno się 
tego domagała).
A mieliśmy jeszcze agresywne prowadzenie obrad Sejmu 
i niepozwolenie Barbarze Bubuli na przedstawienie 
degrengolady w mediach publicznych w czasie rządów 
PO-PSL. Innym razem nie wiedziała, jaką większością 
Sejm odrzuca weto prezydenta. Jeszcze innym zarzekała 
się, że nikt nigdy nie został z PO wyrzucony za poglądy 
(a mówiła to kilka dni po usunięciu trójki posłów, któ-
rzy głosowali przeciw aborcji). U szczytu popularności 
PO (8 lat temu) tak uzasadniała podniesienie parapodat-
ków (składki rentowej): Chodzi o to, żeby były tworzone 
miejsca pracy. Podniesienie tej składki może spowodo-
wać właśnie ożywienie gospodarki, większy ruch i wtedy 
powstaną nowe miejsca pracy.
Czy naprawdę wyborcy PO chcieliby, aby wypowiada-
jąca takie słowa kierowała państwem? To co najmniej 
ryzykowne. Choć mniej niż stawianie na Schetynę, 
budzącego coraz większą niechęć – nie tylko wśród 
potencjalnych wyborców, ale i w szeregach opozy-
cji. Po raz kolejny widać więc, z jaką kadrową mizerią 
mierzy się Platforma. A mówimy przecież o wyborach 
parlamentarnych, gdzie w lokomotywach powinno się 
przebierać jak w ulęgałkach. Prawdziwe kłopoty zaczną 
się przed kolejną elekcją. Bo Żelazny Kandydat już jest 
passe, potencjalny kandydat z Warszawy tonie w… 
ściekach, a potencjalna kandydatka z Gdańska z dnia 
na dzień kompromituje się coraz bardziej.
Tam jest jak w czasie zabawy na karuzeli, z której 
co chwilę ktoś spada. A kręci się coraz szybciej.
Artykuł opublikowany w portalu wPolityce.pl

Marek Pyza
Dziennikarz radiowy, 
prasowy i telewizyjny

Jarosław
Kaczyński
Prezes PiS

sław
yński
PiS

Janusz Szewczak
Poseł PiS
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PASTERZE KOŚCIOŁA NIE MOGĄ
MILCZEĆ, GDY PRAWDA JEST NEGOWANA

 polska

Porównał ksiądz arcybiskup ideologię 
LGTB z ideologią marksistowską. Dla-
czego?
– Abp Marek Jędraszewski: Powiedzia-
łem, że ma ona te same korzenie, się-
gające jeszcze czasów Marksa i  En-
gelsa. Podczas homilii nawiązałem do 
wiersza sprzed 75 lat. Wtedy to Józef 
Szczepański „Ziutek” świadomy, że po 
drugiej stronie Wisły stoi Armia Czer-
wona i nie daje powstańcom warszaw-
skim żadnego realnego wsparcia, pi-
sze, aby ta „czerwona zaraza” wresz-
cie przyszła i „wyzwoliła nas od czarnej 
śmierci”, czyli od bezwzględnej ekster-
minacji, jaka z rąk Niemców groziła nie 
tylko samym powstańcom, lecz i lud-
ności cywilnej. Wiadomo przecież, jak 
dokonała się rzeź Woli. Z jednej, nie-
mieckiej, strony czekała Polaków ok-
rutna śmierć, natomiast z drugiej, ra-
dzieckiej, „zaraza”, czyli śmiertelna 
choroba. Choć zachodziło duże ry-
zyko, że zaatakuje ona wszystkich, to 
nie oznaczało to wcale, że wszyscy jej 
ulegną. Przecież podczas każdej epide-
mii są tacy, którzy mają szansę przeży-
cia. „Ziutek” Szczepański bardzo traf-
nie i  precyzyjnie zdiagnozował za-
tem sytuację powstańczej Warszawy 
pod koniec sierpnia 1944 r.: z jednej 
strony wszystkim groziła nieubłagalna 
„czarna śmierć”, a z drugiej pojawiało 
się widmo „czerwonej zarazy”, która 
przynajmniej niektórym dawała jakąś 
szansę przeżycia. 
Ksiądz arcybiskup zestawił tę „czerwoną 
zarazę” z „tęczową zarazą”. Dlaczego? 
– Dokładnie powiedziałem, że dzisiaj 
nie ma już w Polsce, na szczęście, czer-
wonej zarazy, ale jest inna, która usi-
łuje zawładnąć naszymi sercami i umy-
słami, a która ma kolor tęczowy. Tym, 
co może zawładnąć sercami i umysłami 
Polaków i co może doprowadzić ich do 
bardzo niebezpiecznej choroby ducha, 
jest coś, co odnosi się do świata idei, 
a więc pewna kłamliwa ideologia. Moja 
wypowiedź z 1 sierpnia nie była zatem 
skierowana przeciwko konkretnym 
osobom (one przecież nie są w stanie 
zawładnąć naszymi sercami i  umy-
słami), ale przeciwko określonej ideo-
logii zbudowanej na fundamentalnym 
kłamstwie antropologicznym (…)
Polska była jedynym z krajów opano-
wanych przez Sowietów, ale nie dała się 

złamać. Nie dała się złamać Sowietom, 
ale i teraz stawia opór ideologiom gen-
deryzmu i LGBT, mimo potężnej presji.
– W czasach komunizmu byliśmy opar-
ciem dla naszych sąsiadów jako naród 
i jako Kościół. To poczucie wspólnoty 
doświadczeń ciągle istnieje między 
nami. Dzisiaj przejawem tej duchowej 
więzi jest najpierw oświadczenie kar-
dynała Dominika Duki z Pragi, który 
nie tylko wyraził swoje poparcie dla 
biskupów polskich, lecz także zaape-
lował o zajęcie podobnego stanowiska 
przez biskupów węgierskich i słowa-
ckich. Kilka dni temu pojawił się także 
ważny komunikat o podobnej treści 
opublikowany przez rzymskokato-
lickich biskupów Ukrainy. Wszyscy, 
którzy przez prawie pół wieku żyli pod 
jarzmem komunistycznym, doskonale 
wiedzą, czym jest totalitaryzm i tym 
bardziej mają prawo i obowiązek, aby 
mu się solidarnie przeciwstawiać we 
wszystkich jego przejawach.
To ważne stanowisko biskupów z Eu-
ropy Środkowej, ale są też głosy wspar-
cia z Polski dla księdza arcybiskupa: abp 
Gądecki, kard. Dziwisz, abp Hoser, abp 
Dzięga, abp Michalik, bp Mering i inni.
– Trzeba zwrócić uwagę także na jed-
noznaczne stanowisko, jakie w tej spra-
wie zabrał pierwszy – jego pismo nosi 
datę 5 sierpnia tego roku – kard. Ze-

non Grocholewski z Watykanu. Abp 
Stanisław Gądecki, który 8 sierpnia 
podkreślił siłę obecnej ofensywy gen-
deryzmu i LGBT+, zwrócił się jedno-
cześnie z apelem „do władz samorzą-
dowych o niepodejmowanie decyzji, 
które – pod pozorem przeciwdziałania 
dyskryminacji – skrywałyby ideologię 
zaprzeczającą naturalnej różnicy płci 
i komplementarności mężczyzn i ko-
biet” oraz „do parlamentarzystów, aby 
oparli się dalekosiężnym planom śro-
dowisk LGBT+ polegającym na zmia-
nie polskiego prawa na rzecz wprowa-
dzenia tzw. małżeństw homoseksual-
nych oraz możliwości adopcji przez 
nie dzieci”. Jest to bardzo ważna wypo-
wiedź, ponieważ nie wyraża ona tylko 
solidarności z moją osobą, ale domaga 
się zdecydowanych działań na pozio-
mie zarówno władz samorządowych, 
jak i państwowych (…)
Czy stwierdzenie księdza arcybiskupa 
w rocznicę wybuchu powstania warszaw-
skiego o „tęczowej zarazie” było takim 
„non possumus”, wynikającym z roze-
znania sytuacji zagrożenia, czy spon-
tanicznym stwierdzeniem? Miał ksiądz 
arcybiskup świadomość, jakie przez to 
ściągnie na siebie ataki?
– Sytuację zagrożenia współczesnymi 
ideologicznymi kłamstwami widzia-
łem już stosunkowo dawno, to roze-

znanie dojrzewało we mnie od dobrych 
kilku lat. Nie pierwszy raz ostrzega-
łem przecież przed ideologią gender 
i LGBT. Czyniłem to jeszcze w Łodzi, 
często mówiłem o tym także przy róż-
nych okazjach i w różnych miejscach, 
na przykład podczas tegorocznej pro-
cesji Bożego Ciała na Rynku Głównym 
w Krakowie. Liczni uczestnicy tej uro-
czystości zareagowali oklaskami, ale 
medialnej burzy nie było.
Co do samej homilii z 1 sierpnia – po-
dobnie jak czynię to zazwyczaj – nie 
miałem przygotowanego tekstu, tylko 
notatki. W odniesieniu do końcowej 
kwestii, jaką chciałem poruszyć, zapis 
moich notatek brzmiał następująco: 
„zmaganie o duszę polskiego narodu 
trwa – neomarksizm, barwa tęczowa”. 
Samo sformułowanie o „tęczowej za-
razie” powstało podczas homilii w koś-
ciele Mariackim, jako parafraza słów 
wiersza poety powstańca. Paradoksal-
nie okazało się, że słowo „zaraza” nie-
zwykle trafnie określa problem kultu-
rowy, z którym przychodzi nam się dzi-
siaj zmagać. Przesłanie, które chciałem 
przekazać, zwłaszcza ludziom wierzą-
cym, narażonym na kłamstwo nowych 
współczesnych ideologii było niewąt-
pliwie inspirowane słowami poety 
sprzed 75 lat, Józefa Szczepańskiego 
ps. Ziutek.

Zarówno działacze LGBT, jak i część tzw. 
Kościoła otwartego próbują wpisać wy-
powiedź księdza arcybiskupa w kontekst 
przedwyborczy, polityczny. Czy to zarzut 
uczciwy?
– Jest to zarzut wysoce nieuczciwy, 
choćby dlatego, że mówiłem o  tych 
sprawach wielokrotnie wcześniej. 
W kościele Mariackim, mówiąc o po-
wstaniu warszawskim, chciałem uświa-
domić wiernym, że ofi ara kilkuset ty-
sięcy poległych, ofi ara zniszczonego 
miasta, zobowiązuje nas, współczes-
nych Polaków, spadkobierców ich po-
święcenia i heroizmu, aby przeciwsta-
wiać się zarazie, która chce dzisiaj za-
władnąć naszymi sercami i umysłami.
W jaki sposób ludzie dobrej woli, chrześ-
cijanie, katolicy, powinni się przeciw-
stawiać temu zagrożeniu? Presja, i to na 
poziomie globalnym, jest ogromna, to 
wchodzi poprzez popkulturę, rozrywkę, 
wciska się do szkół, a ci, którzy się prze-
ciwstawiają, są brutalnie atakowani. Jak 
się bronić?
– Na pewno tego problemu nie zała-
twi się samymi ustawami, choć odpo-
wiednie uregulowania prawne są ko-
nieczne. Jest to sprawa wszystkich lu-
dzi, nie tylko wierzących, wszystkich, 
którzy mają na tyle silne i prawe sumie-
nie, że wciąż im mówi: „Czyń dobro, 
nie wolno ci czynić zła”. Obok dobrze 
ukształtowanego sumienia ważne jest, 
aby w sposób racjonalny umieć ocenić 
zagrożenie wynikające z  tych zgub-
nych dla każdego człowieka ideologii. 
To dzięki rozumowi człowiek poznaje 
świat, a w tym jego naturalny porządek. 
To biologia, a zatem nauka par excel-
lence, stwierdza, że człowiek to albo 
kobieta, albo mężczyzna i  tylko ze 
związku kobiety i mężczyzny może się 
zrodzić potomstwo. To jest tak oczywi-
ste, że jeszcze kilka lat temu wydawało 
się, że nie sposób tego podważyć. Sza-
leństwo człowieka pozbawionego Boga 
i odrzucającego rozum okazuje się jed-
nak nie mieć granic (…)
Jak wobec zagrożenia, o którym rozma-
wiamy, powinna się zachowywać władza 
publiczna?
– Przede wszystkim powinna mieć od-
wagę odpowiednio nazwać tę sytuację. 
Powinna wyraźnie stwierdzić, że jest to 
zagrożenie dla narodu i dla państwa. Je-
żeli tego stwierdzenia nie ma, to w oby-
watelach może się rodzić poczucie, że 
ideologia LGBT jest jednym z możli-

Abp Marek Jędraszewski jest wspierany przez wiernych i atakowany przez lewicę
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– Myślę, że jest szansa na przebudzenie się całego społeczeństwa katolickiego: duchownych i wiernych 

świeckich. Szczególnie świeccy biorą dziś na siebie ciężar tej walki. Pięknym przykładem może być choćby 

15-letni chłopak, Jakub Baryła, który w Płocku stanął z krzyżem w dłoniach naprzeciw tzw. marszu równości. 

Stawką jest normalnoś ć, której niektórzy chcą nas pozbawić – mówi abp Marek Jędraszewski w ważnej 

rozmowie z Jackiem Karnowskim i ks. Henrykiem Zielińskim, której obszerne fragmenty dziś publikujemy. 
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Kody rubryk: 

tpo.a.x.y gdzie „a” oznacza rubrykę: AGD
tpo.b.x.y gdzie „b” oznacza rubrykę: BU-
DOWLANE
tpo.k.x.y gdzie „k” oznacza rubrykę: 
KSIĄŻKI
tpo.ma.x.y gdzie „ma” oznacza rubrykę: 
MATRYMONIALNE
tpo.me.x.y gdzie „me” oznacza rubrykę: 
MEBLE
tpo.mo.x.y gdzie „mo” oznacza rubrykę: 
MOTORYZACJA
tpo.n.x.y gdzie „n” oznacza rubrykę: NA-
UKA
tpo.nk.x.y gdzie „nk” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI KUPIĘ
tpo.nw.x.y gdzie „nw” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ
tpo.ns.x.y gdzie „ns” oznacza rubrykę: 
NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM
tpo.op.x.y gdzie „op” oznacza rubrykę: OD-
DAM-PRZYJMĘ
tpo.o.x.y gdzie „o” oznacza rubrykę: 

ODZIEŻ
tpo.pp.x.y gdzie „pp” oznacza rubrykę: 
PRACA PODEJMĘ
tpo.pz.x.y gdzie „pz” oznacza rubrykę: 
PRACA ZATRUDNIĘ
tpo.rl.x.y gdzie „rl” oznacza rubrykę: ROL-
NICZE
tpo.rz.x.y gdzie „rz” oznacza rubrykę: 
RÓŻNE
tpo.u.x.y gdzie „u” oznacza rubrykę: 
USŁUGI
tpo.zd.x.y gdzie „zd” oznacza rubrykę: 
ZDROWIE
tpo.zw.x.y gdzie „zw” oznacza rubrykę: 
ZWIERZĘTA

gdzie (po kropce) w miejsce „x” należy wpisać 
treść Ogłoszenia, a w miejsce „y” należy wpi-
sać numer telefonu osoby wysyłającej Ogło-
szenie – przykład treści sms ogłoszenie sprze-
daży auta w rubryce MOTORYZACJA:

tpo.mo.sprzedam audi a4 2001r 19tdi 
srebrny 19000 zl. Tel.555444333

INSTRUKCJA 
DODAWANIA OGŁOSZEŃ:

Aby dodać ogłoszenie należy nadać wiadomość SMS na numer 73601 – koszt 
sms-a 3,69zł (3 złote + 23 procent VAT) za 160 znaków. 

Wiadomość musi zostać napisaną w języku polskim bez polskich znaków diakry-
tycznych wg. wzoru:

tpo.kod rubryki.tekst ogłoszenia.numer telefonu

agd
NAPRAWA telewizorów i monitorów, Serwis 
Elektroniki RTV, ul. Księcia Witolda 19/3 (obok Lidla) 
Biała Podlaska. Tel. 83 342 32 32, 504 035 771

budowlane
REMONTY łazienki, glazura, terakota, płytki 
elewacyjne, granitowe, gładzie, malowanie, 
ogrodzenia, pustak łupany, klinkier. Tel. 507961288

SPRZEDAŻ i wynajem rusztowań elewacyjnych 
warszawskich, www.mekbud.pl. Tel. 795-400-522

matrymonialne
POZNAM młodą dziewczynę w celu stworzenia stałego 
związku. Ja jestem niezależnym kawalerem z autem. 
Tel. 577012118

POZNAM młodą dziewczynę na stałe . Ja jestem 
niezależnym kawalerem z autem. Tel. 577012118

KAWALER lat 51 pozna panią do 55 lat w celu 

matrymonialnym. Tel. 515 824 989

meble
MEBLOŚCIANKA czarna, wysoki połysk, 3.20 mb, stan 
b. dobry. Kanapa i 2 fotele, kolor tapicerki zielony jak 
nowy. Zestaw cena do uzgodnienia. Tel. 514301310

nieruchomość wynajmę
STANCJA do wynajęcia dla dziewczyn (uczennice, 
studentki, pracujące) blisko AWF. Tel. 506862903

rolnicze
SPRZEDAM siewnik zbożowy Famarol szer. 3 m, 
stan bardzo dobry, Gmina Komarówka Podlaska. Tel. 
833539011 lub 512022393

MATERIAŁ siewny kwalifi kowany, żyto, pszenżyto, 
pszenica, jęczmień dostawa pod drzwi, prosto z centrali 
nasiennej. Tel. 600105495

KONICZYNA poplonowa Michela do 80 TON zielonej 

masy z hektara za jedyne 300 zł na hektar. Tel. 
600105495

KUPIĘ stodołę może być zawalona. Tel. 503-100-349

różne
PODKARMIACZKI ramkowe do uli, warszawski 
poszerzamy dadanta i wielkopolski, ule wielkopolskie 
jednościenne. Tel. 663-232-581

CHWILÓWKI bez BIK. Biała Podlaska. Tel. 795502191

KLATKA dla królika duża nowa. Tel. 519619442

KOŁDRA pierze+puch gęsi, koc z wełny wielalada, 
koc polarowy gruby, pościel, ręczniki frotte, narzuta na 
wersalkę i fotele. Wszystko nowe, cena do uzgodnienia. 
Tel. 514301310

zdrowie
MEDYCYNA estetyczna i anty-aging, lek. med. 
Małgorzata Konon-Kisiel, botox, kw. hialuronowy, 
peelingi medyczne, leczenie łysienia i nadmiernej 
potliwości. Tel. 501620981

SKOMENTUJ 
NA NASZYM PROFILU

wych fundamentów budowania życia 
społecznego, gdy tymczasem prowadzi 
ona do jego destrukcji. Przyzwolenie na 
tę ideologię byłoby katastrofą dla ca-
łego naszego narodu, a w konsekwencji 
także dla państwa.
Jak w tym kontekście ksiądz arcybiskup 
ocenia obecną ekipę rządzącą?
– Nie sądzę, aby przedstawiciele obec-
nej władzy nie zdawali sobie sprawy ze 
skali zagrożeń. Osobiście jestem prze-
konany, że sama poprawa warunków 
bytowych większości Polaków, która 
niewątpliwie nastąpiła w  ostatnich 
czterech latach, nie może rozwiązać 
podstawowych wyzwań społecznych, 
z którymi obecnie mamy do czynienia. 

„Nie samym chlebem żyje człowiek” – 
mówił Pan Jezus do złego ducha (por. 
Mt 4, 4), odrzucając jego kłamstwo. Już 
Dostojewski w „Braciach Karamazow”, 
nawiązując do tych słów, wskazywał, 
że człowiekowi obok chleba, a nawet 
ponad chleb, potrzebne są pewne idee, 
które by niejako niosły jego ducha. Idee 
oparte na rzetelnej, obiektywnej praw-
dzie o człowieku, jego naturze i osobo-
wej godności.
Kilka dni temu prezes PiS Jarosław Ka-
czyński powiedział, odnosząc się do 
ataku na rodzinę: „To trzeba odeprzeć. 
Sądzę, że wielu z nas jest wdzięcznych 
ks. abp. Markowi Jędraszewskiemu za to, 
że w zdecydowanych i w jednoznacznych 
słowach ujął ten problem”. Jak ksiądz 
arcybiskup przyjął te słowa?
– Jestem wdzięczny za te słowa nie 
tylko dlatego, że chodzi tu o  moją 
osobę, lecz przede wszystkim dlatego, 
że pan prezes dostrzegł w tym, co po-
wiedziałem, wielkie i nieustanne zma-
gania Kościoła katolickiego w Polsce 
o obiektywne dobro instytucji mał-
żeństwa i rodziny. Tutaj widzę płasz-
czyznę dobrej współpracy między 
Kościołem a państwem, tym bardziej 
że w obecnej konstytucji znajdują się 
następujące zapisy: „Państwo w swo-
jej polityce społecznej i gospodarczej 
uwzględnia dobro rodziny” (art. 71) 
oraz: „Rzeczpospolita Polska zapewnia 
ochronę praw dziecka. Każdy ma prawo 
żądać od organów władzy publicznej 
ochrony dziecka przed przemocą, ok-
rucieństwem, wyzyskiem i demoraliza-
cją” (art. 72). (…)
To, że dochodzi do takich zdarzeń jak 
„podrzynanie gardła” kukle z przycze-
pionym zdjęciem księdza arcybiskupa, 
pokazuje, jak wielka jest skala nienawi-
ści środowisk, którym przeciwstawił się 
ksiądz arcybiskup.
– To zdarzenie jest potwierdzeniem 

słów, które 1 sierpnia wypowiedziałem 
w kościele Mariackim w Krakowie: „Do-
świadczamy paradoksu, który tak bar-
dzo trafnie uchwyciło społeczeństwo 
rzymskie antycznych czasów, kiedy 
potęga Cesarstwa była wznoszona na 
jego prawie. Wtedy właśnie powstało 
powiedzenie: Summum ius, summa 
iniuria – »gdzie jest najwyższe prawo, 
tam bardzo często mamy do czynienia 
z  najwyższą niesprawiedliwością«”. 
Nawiązując do tego powiedzenia, po-
wtórzę to, co mówiłem wczoraj na Jas-
nej Górze: „Największa tolerancja to 
zarazem szczyt nietolerancji. Na us-
tach tych, którzy głoszą wszem wobec 
tolerancję, pojawiają się przemoc, po-

niżanie, szyderstwo z najświętszych 
znaków: z Najświętszego Sakramentu, 
z Matki Bożej Częstochowskiej, z Prze-
najświętszej Dziewicy, a ostatnio także 
z symbolu Polski Walczącej”. Pozostaje 
wszakże przesłanie, którym zakończy-
łem tę homilię: nie wolno nam się pod-
dawać, trzeba wiernie, krok po kroku, 
iść naprzód z orędziem prawdy o czło-
wieku stworzonym na Boży obraz 
i Boże podobieństwo.
Nie waham się stwierdzić, że te słowa 
księdza arcybiskupa: „Czerwona za-
raza już nie chodzi po naszej ziemi, ale 
pojawiła się nowa, neomarksistowska, 
chcąca opanować nasze dusze, serca 
i umysły. Nie czerwona, ale tęczowa”, 
przejdą do historii. Siła ataku jest jed-
nak tak wielka, że niektórzy pytają, czy 
nie złamią księdza arcybiskupa? Czy nie 
wygrają ci, którzy otwarcie atakują, lub 
ci, którzy po cichu intrygują?
– Zwycięstwo należy do Jezusa Chry-
stusa, który powiedział do swoich ucz-
niów: „Na świecie doznacie ucisku, ale 
miejcie odwagę: Jam zwyciężył świat” 
(J 16, 33). Kościół, którego Głową jest 
Chrystus, od samego początku głosi 
ewangeliczną prawdę o  człowieku 
i jego osobowej godności. Pasterze Koś-
cioła nie mogą milczeć, gdy ta prawda 
jest negowana. Tym bardziej że jest to 
prawda uniwersalna, która nikogo nie 
wyklucza, ale każdego człowieka pro-
wadzi ku pełni jego człowieczeństwa – 
także tego człowieka, który jeszcze nie 
zna Pana Boga lub który się od Niego 
odwrócił. Bo z całą pewnością bogaty 
w miłosierdzie Bóg czeka na każdego.

Tekst jest skróconą wersją artykułu 
opublikowanego w tygodniku Sieci, nr 
34/2019

To biologia, a zatem nauka 

par excellence, stwierdza, że 

człowiek to albo kobieta, albo 

mężczyzna i tylko ze związku 

kobiety i mężczyzny może się 

zrodzić potomstwo. 

SKUTECZNA REKLAMA
w Tygodniku Podlaskim (10 tysięcy nakładu)

tel. 695 353 321, reklama@tygodnikpodlaski.pl
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Polaku, zobacz ile zabrały ci bezkarne mafi e!
Konwój wstydu koalicji PO i PSL – to nowa akcja Prawa i Sprawiedliwości. Partia rządząca chce pokazać, ile 

straciliśmy przez nieudolność i zaniechania ekip Donalda Tuska i Ewy Kopacz. Chodzi m.in. o rozgrabianie naszego 

majątku przez mafi e VAT-owskie. 

polska

– Liczba cystern wjeżdżających do Polski 
zmalała z 750 do 150 cystern dziennie 
po objęciu przez nas rządów. Wpływy 
z tytułu uszczelnienia systemu podat-
kowego sprawiły, że stać nas na pro-
gramy społeczne i rozwojowe – powie-
dział Joachim Brudziński, szef sztabu 
wyborczego PiS. – Od momentu, kiedy 
za fi nanse publiczne odpowiedzialność 
wzięło PiS, od momentu kiedy obecny 
tu premier Mateusz Morawiecki wziął 
w swoje ręce odpowiedzialność za re-
formę urzędów celnych, kiedy powstała 
Krajowa Administracja Skarbowa, oka-
zało się, że ten spichlerz nie tylko zo-
stał załatany i tego zboża zaczęło w nim 
przybywać, ale zaczęło go wystarczać, 
by w sposób odpowiedzialny i sprawied-
liwy dzielić się umownie zbożem, a tak 
naprawdę groszem publicznym, z oby-
watelami – dodał Brudziński. 

Złodziejstwo przekraczało 
wszelkie granice
Szef rządu mówił o konkretnych przy-
kładach nadużyć. Podawał liczny. 
– Złodziejstwo przekraczało wszel-

kie granice – dosłownie i w przenosi. 
Przestępcy w  białych rękawiczkach 
okradali polskie społeczeństwo – po-
wiedział Morawiecki. – Często słyszeli-
śmy obietnicę liberałów: pracuj więcej, 
to wtedy będziesz więcej zarabiał, ale 
ona się bardzo często nie sprawdzała 
w III RP. Polacy pracowali bardzo dużo 
i ciężko, ale gdzieś te pieniądze wycie-

kały, dosłownie i w przenośni. One wy-
ciekały w dużym stopniu poprzez m.in. 
ten proceder przemytu paliwa – wyjaś-
niał Morawiecki. 
Poza paliwami oszukiwano na produk-
tach tytoniowych, alkoholu czy elektro-
nice. To doprowadziło do gigantycznej 
luki VAT, którą Komisja Europejska okre-
ślała na od 30-50 mld zł rocznie. Dzien-

nie przez granicę wjeżdżało 500-600 cy-
stern, zupełnie nielegalnie. Straty wyno-
siły 20-24 mln zł dziennie.

Finansowanie na lata
– Jesteśmy partią, która udowodniła, 
że  potrafimy zabezpieczyć środki 
na programy społeczne i rozwojowe. 
Mechanizmy walki z przestępcami po-

datkowymi jakie wprowadziliśmy, za-
pewnią nam fi nansowanie na długie 
lata. Nie zajmujemy się roszadami po-
litycznymi jak nasi przeciwnicy. My zaj-
mujemy się tym, co można zrobić dla 
Polski i Polaków, sprawami społecz-
nymi i rozwojowymi – podsumował 
premier Morawiecki.
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„Cysterny wstydu" to akcja PiS mająca przypomnieć, ile zarabiali przestępcy w czasach koalicji PO-PSL


